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Metodyka nauczania  ję z y k a  r o s y j s k i e g o  tym s i ę  dotąd r ó ż ­

n i ł a  od innych przedmiotów s p e c j a l i z a c j i  na Wydziale Zaocz­

nym, że n i e  stosowano w j e j  z a k r e s i e  ćwiczeri p ra k ty c z n y c h ,  
o g r a n ic z a j ą c  s i ę  do wykładów na s e s j a c h  naocznych oraz do 
prac k o n t r o l n y c h .  Ponieważ ć w ic z e n ia  z metodyki to  przede 

wszystkim h o s p i t a c j e  i  prowadzenie l e k c j i  p r z e z  studentów 
w ówiczeniówce lub w innych s z k o ł a c h ,  a s z k o ły  w okresach 

s e s j i  naocznych są n ie c z y n n e ,  więc powód t a k i e g o  stanu 

r ze czy  j e s t  z r o z u m ia ły .  Można wprawdzie i  n a le ż y  stosować 

z metodyki ta k ż e  innego typu ć w ic z e n ia  praktykowane na s t u ­
dium sta c jo n a rn y m , a mające na c e l u  a n a l i z ę  elementów p o s t ę ­

powania dydaktycznego i  wdrażanie do ic h  k o n k r e tn e j  r e a l i ­

z a c j i ,  co stanowi p r z e d l e k c y j n e  usprawnianie studentów -  

a l e  i  tego  typu ć w ic ze n ia  n ie  były  prowadzone na w ydzia le  

Zaocznym. D z i a ł o  s i ę  tak d l a t e g o ,  że  po p ierw sze  -  wykłady 

z metodyki na s e s j a c h  naocznych, zw łaszcza  wobec braku pod­

ręczników na poziom ie  i  w z a k r e s i e  p o tr z e b  p o l s k i c h  s z k ó ł  
wyższych, zajmowały tak znaczną l i c z b ę  g o d z in ,  że  brakowa­

łoby czasu  na p o w a ż n ie jsz e  p o tra k to w a n ie  ćwiczeii j  po dru­

g i e  -  i  to  j e s t  w a ż n ie js z e  -  s tu d e n c i  Wydziału Zaocznego 

są czynnymi n a u c z y c ie la m i ,  mogą mieć zatem we własnych szko­

ła c h  n ie o g r a n ic z o n e  p o le  do ćw iczed w s z e lk ie g o  rodzaju .Zaw o­

dowa p r a c a  studentów Wydziału Zaocznego z a s t ę p u j e  im zatem 

ć w ic ze n ia  metodyczne,  j e ś l i  zachowane są dwa warunki: j e ś l i  

s tu d e n c i  uczą ję z y k a  r o s y j s k i e g o ,  co n ie  zawsze s i ę  zd arza ,  

i  j e ś l i  metodyk p rzynajm nie j  w g r a n ic a c h  swych m ożl iw ości  

s t a r a  s i ę  pracę  zawodową s t u d e n ta  powiązać z potrzebami nau­
cza n ia  i  u czen ia  s i ę  m eto d y k i .  0 t o ,  aby s t u d e n t - r u s y c y s -  

ta  Wydziału Zaocznego n a u c z a ł  choćby w n a js k r o m n ie js z e j  

l i c z b i e  ję z y k a  r o s y j s k i e g o ,  powinien t r o s z c z y ć  s i ę  odnośny
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77ydział O ś w ia ty ,  a j e ś l i  tego n ie  c z y n i ,  musi mu o tym przy­

pomnieć Wyższa S z k o ł a  P e d a g o g ic zn e j  k tó r a  t ą  spraną winna 

s i ę  żywo interesow ać i w t e j ,  ja k  i  w innych d z ie d z in a c h ,  

s t r z e c  praw s t u d e n t a - n a u c z y c i e l a  aa t e r e n i e  je g o  s z k o ł y .
Pokierow anie  w sposób .metodyczny szko ln ą  p r a c ą  s tu d e n ta  

w z a k r e s ie  nauczania  ję zy k a  r o s y j s k i e g o  n a le ży  -  r z e c z  p r o s ­
ta  -  do t e g o ,  k to  na Wydziale 2aocznynr wykłada metodykę, a 

uczynić  to  może je d y n ie  za pomocą tematów i  poprawiania  prac 

k o n tr o ln y c h .  W te n  sposób p ra ce  k o n tr o ln e  z metodyki s t a j ą  

s i ę  w pewnej m ierze regulatorem  d ydaktycznej  pracy s t u d e n t s -  , 
n a u c z y c ie l a  oraz tym czynnikiem , k tó r y  zmusza s tu d e n ta  do 

p rzem y ślen ia  i  p r z e tr a w i e n i a  w z e t k n i ę c i u  ze s z k o ln ą  r z e c z y ­

w i s t o ś c i ą  zasad m eto d y k i ,  o j a k i c h  d o w ie d z ia ł  s i ę  na wykła­

dach,  i  do za s to so w a n ia  ty ch  zasad w swej p r a k t y c e .  Musi być 

zatem ś c i s ł a  łą c z n o ś ć  pomiędzy zagadnieniami prac k o n t r o l ­

nych a sz k o ln ą  p ra kty k ą  s t u d e n t a ,  łą c z n o ś ć  pomyślana w ten  
sposób,  aby p raca  k o n tr o ln a  staw ała  s i ę  j a k  n a j c z ę ś c i e j  spre 

wozdaniem z t e g o ,  co s tu d e n t  na t e r e n i e  s w o je j  s z k o ł y  c z y n i ł  

lub c z y n i .  Tematy prac k o n tr o ln y c h  z m e to d y k i ,  zwierze za 

wobec dość o g r a n ic z o n e j  i l o ś c i  ty c h  p r a c ,  n ie  powinny -  zda­

niem naszym -  s k ł a n ia ć  p i s z ą c y c h  do te o r e ty z o w a n ia ,  do rozw ią ­

zywania zadań w oderwaniu od w a r s z ta tu  s z k o l n e g o ,  l e c z  w 

miarę możności ja k  n a j c z ę ś c i e j  zmuszać s t u d e n t a ,  aby przed 
napisaniem p racy  problem zadania r o z w ią z a ł  lub rozwiązywał 

w swej s z k o l e .

Że j e s t  to możliwe,  p r ze k o n a ła  nas k i l k u l e t n i a  p r a k t y ­

ka n a s z a .  2 n i e j  te ż  zaczerpniemy p rzy k ła d y  zagadnień o b j ę ­

ty c h  tematami prac k o n tr o ln y c h .

A więc naprzód z a g a d n ie n ia  z d z ie d z in y  organi  z ac j  i  nau­

c z a n i a .

Rzeczą  podstawową j e s t  tu  planowanie pracy  n a u c z y c ie l a  w 

o p a r c iu  o znajomość programu i  za lec o n y ch  podręczników z 

uwzględnieniem indywidualnych w ł a ś c i w o ś c i  i  p o tr z e b  danej 

k l a s y  czy s z k o ł y .  Mamy „tu na m y ś l i  zarówno poziom i p r z y g o -  

towanie uczniów, j a k  i  zasobność s z k o ł y  w z a k r e s i e  pomocy 
naukowych.

Zjaw iskiem  dość powszechnym j e s t  n i e d o s t a t e c z n a  znajomość 

p rze p is a n y c h  prograąów oraz r e a l iz o w a n ie  n ie  t y l e  programów,



co podręczników. Z tymi ostatnimi nauczyciele również nie 
zawsze są należycie obeznani i nie zawsze rozumieją ich 
układ metodyczny oraz możliwości, jakie nastręczają nauczy­
cielowi i uczniom przy nauczaniu i uczeniu się. Zdarza się 
to zwłaszcza nauczycielom młodym lub tym, co z danym podręcz­
nikiem mają z tych czy innych powodów do czynienia dopiero 
po raz pierwszy. Nauczyciel częstokroć poznaje podręcznik 
stopniowo, w miarę posuwania się z materiałem, wyprzedzejąc 
uczniów o kilka lekcji, nic zadaje sobie natomiast trudu za­
poznać się z całokcztałtem książki i przemyśleć racjonalne 
z niej korzystanie.

Metodyk Wydziału Zaocznego może i powinien tym błędom 
zapobiec. Już w czasie wykładów o zasadach planowania praoy 
dydaktycznej uprzedzi studentów, że w jednej z najbliższych 
prac kontrolnych zażąda od nich planu rocznego ogólnego lub 
szczegółowego (kalendarzowego) na okres najbliższy dla jed­
nej z klas, w której uczyć będą, powinni więc plan ten uło­
żyć w szkole zgodnie z zasadami, o których słyszeli, żądanie 
przedłożenia takiego planu w związku z prac; kontrolną zmu­
si studentów do podziału materiału naukowego na jednostki 
metodyczne, do określenia dla każdej z nich potrzebnej licz­
by godzin lekcyjnych, do konfrontowania programu z podręcz­
nikiem, do zorientowania się, jakimi pomocami naukowymi ich 
szkoły rozporządzają, do zaprojektowania z góry prac pisem­
nych, lekcji powtórkowych itp. Wykładówca-metodyk przeglą­
dając i ôprawiając przedłożony plan zorientuje się, w ja­
kiej mierze student zrozumiał wykłady 1 jak wprowadza w ży­
cie wyłuszczone w nich zasady planowania, w jakim stopniu 
zna program i podręczniki, jak ustawia 1 urozmaica tok po­
stępowania dydaktycznego. Ażeby przedłożony plan Istotnie

i
odpowiadał rzeczywistości można zażądać przed nadesłaniem 
potwierdzenia zgodności tego planu z tym, który figuruje 
w dzienniku szkolnym, przez kierownika szkoły. Chodzi bowiem 
o to, aby przedkładano nie fikcyjne plany, leoz sporządzone 
dla rzeczyulćbió Istniejącej klasy, w której student naucza.

Równie cenne może być żądahie w temacie pracy kontrol­
nej, aby student przedstawił, jak sobie wyobraża plan uzu­
pełnienia pomocy naukowych w jego szkole w ciągu - powiedzmy
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- najbliższych dwóch lat. Plan taki musi być poprzedzony 
krótką charakterystyką tego zasobu, jakim szkoła już rozpo­
rządza; W planie powinna być przewidziana' i uzasadniona ta­
ka a nie inna kolejność w uzupełnianiu pomocy naukowych 
oraz podane śrcdki, jakimi nauczyciel będzie té pomoce zdo­
bywał (źródła kupna, kolekcjonowanie przez uczniów, sporzą­
dzanie w szkole itp.)•̂ Wie trzeba chyba dowodźId, Że wykona­
nie takiego zadania w pracy kontrolnej da bezpośrednie ko­
rzyści szkole, w której student uczy, a zarazem zniUsi go do 
przemyślenia niezmiernie ważnego w organizacji nauczania za­
gadnienia, które najczęściej leży odłogiem.

Racjonalne planowanie musi być realna, a zatem wykonywa­
ne. Postawienie po pewnym czasie pytali, co z zamierzać w dzie­
dzinie nauczania lub uzupełniania pomocy naukowych zostało 
już zrealizowane, i żądanie uzasadnienia niedociągnięć w tej 
mierze nauczy studenta konfrontować plein z rzeczywistością, 
zamierzenie z wykonaniem, może doprowadzić Stopniowo do zro­
zumienia, że nie należy pomysłów rzucaó na wiatr 1 hołdować 
zasadzie, że "plan planem, ą życie życiem", X tu jest wska­
zane, aby takie realne sprawozdania były potwierdzane przez 
kierownika szkoły.

Aby skłonić studentów do głębszej analizy zaleconych pod­
ręczników, można np. polecić w temacie kontrolnym dać charak­
terystykę kilku podręczników obowiązujących w poszczególnych 
klasach szkół stopnia podstawowego lub licealnego, 2 tym, 
że charakterystyka taka składać się będzie z a) wÿjaśnie­
nia, z jakich elementów dydaktycznych składa się każdy Z 
tych podręczników, czyli jaki jest ich układ metodyczny,' 
b) wyłuszczenia, co nowego wprowadza w tym układzie podręcz­
nik dla każdej klasy następnej w porównaniu z podręcznikiem 
dla klasy czy klas poprzednich, e) sprecyzowania Stron- do­
datnich i ujemnych wymienionych podręczników według ZĆaMe5 
studenta z uwzględnieniem nie tylko treści, ale T  szaty'ze­
wnętrznej • Zadania takie można indywidualizować, ; tzn, skła­
niać studentów do charakteryzowania przede wszystkim tych 
podręczników, z którymi mają do czynienia w szkole. KÓrzyśó 
niewątpliwa: student musi dobrze poznaó i przemyśleć podręcz-
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п і к ,  j e ś l i  chce  aby p raça  k o n tr o l n a  b y ła  uznana za wykonaną
V

d o b rze .
Z k o l e i  p r z y k ła d y  tematów z z a k res u  a n a l i z y  rozm aitych  

elementów». postępow ania  dydaktycznego i  wdrażania do ic h  r e -  

aljzac.1  i .
R z ec z^  podstawową w nauczaniu ję z y k a  obcego j e s t  u m i e j ^ t -  

nośó podawania znaczeń nieznanych uczniom wyrazów. U m i e j ę t ­

ność t a  wymaga dużego u sp ra w n ie n ia .  S tu d e n c i  d o w i e d z i e l i  s i ę  

na wykładach i  s ł y s z e l i  p rzy k ła d o w c 5 że  i s t n i e j e  sieden z a ­

s a d n ic zy c h  sposobów o b j a ś n i a n i a  wyrazów: 1 ) p r z e z  pokaz 

p rzed m io tu ,  c z y n n o ś c i  czy c e c h y ,  2 )  p r z e z  znany uczniom s y ­

nonim lub wyraz o zn a c z e n iu  identycznym, 3) p r z e z  wyraz o 

znaczeniu  przeciwnym ( a n to n im y ) ,  4-) p r z e z  zrozum iały  d la  

uczniów o p i s ,  5 ) p r z e z  zmianę k o n t e k s t u  na t a k i ,  w którym 

łatwo byłoby s i ę  domyśleć z n a c ze n ia  wyrazu, б )  p r z e z  a n a l i ­

zę s łowotwórczą i  w r e s z c ie  7 ) p r z e z  t łu m a c z e n ie  na j ę z y k  p o l ­

s k i .  Oprócz momentu podawania z n a c z e n ia  n a u c z y c i e l  musi po­

s ia d a ć  u m ie ję t n o ś ć  za p is u  wyrazu na t a b l i c y ,  k tó r y  w każdym 

z s iedmiu przypadków może być in n y ,  a zawsze powinien zmie­

rza ć  do t e g o ,  aby uczeń w domu zn a c ze n ie  nowego wyrazu łatwo 

s o b ie  przypom niał ( c h o d z i  tu o c z y w iś c ie  przede  wszystkim  o 

z a p is y  bez pomocy ję z y k a  p o l s k i e g o ) .

Wyżej omówione postępow anie  dydaktyczne wymaga poważne­

go z a s ta n o w ie n ia  podczas  przygotow ania  s i ę  n a u c z y c i e l a  do 
l e k c j i  oraz znacznej  wprawy. T o te ż  temat jednego z zadań 

p racy  k o n t r o l n e j  może p o l e g a ć ,  aby s t u d e n t  o b j a ś n i ł  na p i ś ­

mie w sposób rozm aity  nieznane jegG uczniom wyrazy z p rze ­

r a b ia n e j  w Je d n e j  z k l a s  c z y t a n k i  czy  fragmentu utworu l i ­

t e r a c k i e g o  (według poleconego  p o d r ę c z n ik a )  i  p o k a z a ł ,  j a k  

zam ierza  z a p i s a ć  wyrazy na t a b l i c y .  Wykonanie t e j  p racy  

pouczy metodyka, w j a k i e j  m ierze  s tu d e n t  opanował te c h n ik ę  

p racy  nad podawaniem uczniom nowego zasobu l e k s y k a l n e g o ,  na 

czym p o l e g a j ą  j e g o  b r a k i  i  w j a k i e j  m ierze  n a le ży  go  d a l e j  

ćwiczyć w w yrabianiu  t e j  podstawowej u m i e j ę t n o ś c i .

Inny p r z y k ł a d .  Prawdziwą s: tu ką  dydakty czn ą  j e s t  u m i e j ę t ­

ne k o n s tr u o w a n ie 'p r z e z  n a u c z y c i e l a  p y t a ń ,  m k t ó r e  uczeń 

powinien odpowiadać.  77 s z c z e g ó l n o ś c i  n a u c z y c i e l  ję z y k a  ob-
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cego ma n ie  la d a  zad rh ie  przy  s ta w ia n iu  pytań na t l e  p r z e r o ­
bionego t e k s t u  ta k ,  aby odpowiedź u c z n ia  n i e  b y ła  dosłownym 

powtórzeniem t e k s t u ,  a le  zmuszała do używania poznanych wy­

razów w nowych związkach,  a zatem w odmiennych n iż  w. k s i ą ż ­

ce formach gramatycznych i  w odmiennych k o n t e k s t a c h .  Trzeba 

nauczyó s i ę  o ce n ia ć  w artość  p y ta n ia  z punktu widzenia  odpo­

w ie d z i ,  ja k ą  dane p y t a n i e  może wywołać. N a u c z y c ie l  zatem 

musi s o b ie  zawczasu odpowiedź u c z n ia  uprzytom nić .  J e ś l i  c a ł ­

k o w ic ie  pokrywa s i ę  ona ze zdaniem t e k s t u ,  p y t a n i e  n a leży  

o d r z u c ić  i  przem yśleć  in n e .  J e s t  to  jedyn a  d r o g a ,  k tó r a  

prowadzi uczniów do aktywnego opanowania j ę z y k a .  Mechanicz­

ne p ow tarzan ie  za podręcznikiem powoduje j e d y n i e  bezmyślne 

obkuwanie s i ę  na pamięć.

T o te ż  temat p racy  k o n t r o l n e j  może wymagać od studentów 

konstruowania tego  r o d z a ju  pytań w związku z takim czy in ­

nym te k stem ,  przy czym wskazane j e s t  p o l e c e n i e ,  aby p y ta n ia  

te  były  sformułowane ju ż  po p r z e r o b ie n iu  te j  c z y n n o śc i  z 

k l a s ą ,  co pozw oli  s tudentow i w pewnej p rzyn ajm n ie j  mierze 

wyrównać t e  b ra ki  w p y t a n ia c h ,  k t ó r e  sam sk o n s ta to w a ł  przy 

w a r s z ta c ie  szkolnym. Konieczne j e s t  ró w n ież ,  aby w tego  

r o d z a ju  zadaniu s tu d e n t  n a p i s a ł  odpow iedzi ,  j a k i e  p ra gn ą ł  

otrzymać od uczniów, ewentualnie  ta k ż e  t e ,  k t ó r e  otrzymał 

f a k t y c z n i e «  Popraw ianie  tego typu pracy wymaga z e s t a w i e n i a  

pytań i  odpowiedzi z tekstem  i  w każdym poszczególnym wy­

padku r o z s t r z y g a n i a ,  czy żąd an ie  t a k i e j  w ła śn ie  a n i e  i n ­

n e j  odpowiedzi n ie  p r z e k ra c z a  m o żl iw o ś c i  uczniów pod w zglę ­

dem rzeczowym, leksykalnym i  gramatycznym.

Odmienną formą postępowania dydaktycznego przy ćw iczen iach  

w mówieniu j e s t  wdrażanie uczniów do ustnego odtwarzania 

(p a ra fra z o w a n ia )  t e k s t u  bez pomocy p y a ń  n a u c z y c i e l i .  Spo­

soby ta k ie g o  twórczego odtwarzania mogą być r ó ż n e ,  a więc 

opowiadania fa b u ły  z punktu w id ze n ia  rozm aitych  osób w ystę ­

p u ją c y c h  w p r z e c z y ta n e j  o p o w ie ś c i ,  z zamianą p r z y t o c z e ń  na 

mowę z a le ż n ą  lub o d w ro tn ie ,  z zamianą jednych form grama­

tycznych na inne ( c z a s y ,  o so b y ,  t r y b y ) ,  opowiadania s k r ó c o ­

ne do minimum i  ro zs z e rz o n e  wymyślonymi p r z e z  uczniów s z c z e ­

g ó ła m i ,  porównani" p r z e c z y t a n e j  o p o w ie śc i  z obrazem o t r e ś ­

c i  pokrewnej i t p .  Metodyka podsuwa m o żl iw o ś c i  bardzo w ie l e ,
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k t ó r e  zawsze muszą byó przystosowane do t r e ś c i  i  ch arak teru  

t e k s t u ,  do poziomu i  s t o p n i a  zaawansowania uczniów w j ę z y ­

ku, do p r z e r a b i a n i a  t a k i e j  czy in n ej  p a r t i i  z nauki o j ę z y k u ,  

Chodzi o p r zy z w y c z a je n ie  studentów do t e g o ,  aby n i e  s t o s o ­
w al i  zawsze jednego i  tego samego najmniej przydatnego  s z a ­

blonu: "Opowiedz t o ,  cośmy c z y t a l i " ,  a l e  u r o z m a ic a l i  tę  f o r ­

mę nauczania  i  c z y n i l i  j ą  b a r d z i e j  twórczą«

P r o s t ą  drogą zmierzaó do tego  będą t a k i e  tematy prac kon­

t r o l n y c h ,  w k tó r y c h  s tu d e n t  musi a lbo  zaplanować na pewien 

d łu żs zy  c z a s  za s to so w a n ie  ro zm a ity c h  sposobów odtw arzania  

t r e ś c i  p rzero b io n y ch  tekstów w z a l e ż n o ś c i  od ic h  c h a r a k te r u ,  

lu b  m o ż l iw o ś c i ,  j a k i e  n a s t r ę c z a j ą ,  a lbo da sprawozdanie,  ja k  
to r o b i ł  w c ią g u  d łu żs ze g o  cza su  w o d n i e s i e n i u  do kon kret­

nych opracowanych w k l a s i e  cz y ta n e k  z jednoczesnym w yłu cz -  

czeniem, j a k i e  n a p o ty k a ł  w t e j  pracy t r u d n o ś c i  i  j a k i e  

o s i ą g n ą ł  e u k c e s y .
P o l e c a n i e  studentom redagowania w t r z e c h  możliwych wa­

r i a n t a c h  (zdaniami zwykłymi, zdaniami bezorzeczeniowymi i  c y ­

ta ta m i  z utworów) z łożon ych  planów tematowych n ie w ie l k ic h  

utworów l i t e r a c k i c h ,  a lb o  te ż  wymagania u k ła d a n ia  planów 

kompozycyjnych utworów o c h a r a k te r z e  statyczręnn lub dynamicz­

nym prowadzi do w yrob ien ia  w n ic h  u m ie j ę t n o ś c i  stosowania ty c h  

ważnych elementów w nauczaniu ,  używanych przy an alizow a­

niu  i  omawianiu wskazanych przez  program d z i e ł  l i t e r a t u r y  

p ię k n e j  .

Praktykow aliśm y również n a d s y ła n ie  przez  studentów k i l k u  

zeszytów z poprawionymi przez  n ich  dyktandami lub wypracowa- 

niami ic h  uczniów (zazwyczaj  po t r z y :  uczniów n a j l e p s z y c h ,  

śred n ich  i  n a j s ł a b s z y c h ) ,  aby przekonać s i ę ,  w j a k i e j  mierze 

s t u d e n c i  o s i ą g n ę l i  metodyczną u m ie ję tn o ść  t a k ie g o  poprawiania 
prac  u czn io w sk ich ,  aby n a s tę p u ją c a  z k o l e i  k o r e k ta ,  dokonywa­

na p r ze z  m ł o d z ie ż ,  b y ła  p r a c ą  twórczą i  w drażającą  do popraw­

nego o r t o g r a f i c z n i e  i  s t y l i s t y c z n i e  wypuw ia d a n ia  s i ę  na p i ś ­

mie.  T a k ie  zd dan ic '  było  ś c i ś l e  związane z warsztatem s z k o l ­

nym.

W związku z wyrabianiem u m i e j ę t n o ś c i  konstruowania tema­

tów wypracowali pisemnych,  dd k tó r y c h  ta k  w ie le  z a l e ż y ,  częś«
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c ł ą  składową prac k o n tro ln y ch  może być n ie k ie d y  podawanie 

p rze z  studentów tematów, j a k i e  zaplan ow ali  s o b ie  d l a  danej 

k l a s y  na rok czy na p ó ł r o c z e ,  w zględnie  n a d e s ł a n ie  sprawoz­

dać o tematach z roku czy p ó ł r o c z a  u b ie g łe g o  wraz z charak­

t e r y s t y k ą  wykonania każdej  p racy  p iśm ien nej  przez  uczniów.
Ta o s t a t n i a  c h a r a k te r y s t y k a  powinna odtwarzać t r e ś ć  l e k c j i ,  

ja k ą  s tu d e n t  przeprowadzał przy  oddawaniu k l a s i e  prac popraą 

wionych.
Wdrażanie studentów do pe łn ego  zrozum ienia  r ó ż n ic y  pomię­

dzy metodą indukcyjną i  dedukcyjną w nauczaniu gramatyki oraz 

do stosow ania  tych  metod da s i ą  o s ią g n ą ć  p r z e z  zadawania im 

pisemnego przepracowania o k re ś lo n y c h  za ga d n ieć  gramatycznych 

jedną lub drugą metodą, przy czym i  tu wskazane j e s t  z a l e ­

c a n ie ,  aby przed nadesłaniem pracy pomienione za g a d n ie n ia  

były  r z e c z y w i ś c i e  p r ze r o b io n e  na l e k c j a c h .  J e ś l i  dane z j a w i s ­

ka gramatyczne były  przepracowane in d u k c y jn ie  obok sprawoz­

dania  z tego  pożądane j e s t ,  aby s tu d e n t  p o k a z a ł ,  j a k  s o b ie  

wyobraża podanie  uczniom te g o  samego z ja w is k a  p rzy  pomocy 

d e d u k c j i  i  od w rotn ie .

P r z y k ła d y  podobnych zadać d la  prac k o n tro ln y ch  można by 

mnożyć w n ie s k o ć c z o n o ś ć . Te ,  k t ó r e  p r z y t o c z y l i ś m y ,  zapewne 

w y s ta r c z a ją c o  w y j a ś n i a j ą ,  że  n i e  c h o d zi  tu  j e s z c z e  o kon­

struowanie c a ły c h  l e k c j i ,  l e c z  o a n a l iz o w a n ie  i  stosow anie  

n a jr o z m a its z y c h  elementów postępowania  dydakty czn ego ,  p r z e ­

de wszystkim t y c h ,  k t ó r e  w nauczaniu je ż y k a  obcego g r a j ą  r o ­

l ę  n a j w a ż n ie j s z ą .  S t a r a l i ś m y  s i ę  również pokazać ś c i s ł y  

związek ty c h  zadać z pracą s t u d e n t a - n a u c z y c i e l a  w s z k o l e .

N a j p e ł n i e j s z ą  i  n a j t r u d n i e j s z ą  formą prac k o n tro ln y ch  z 

metodyki j e s t  podawanie k o n s t r u k c j i  i  o p is u  l e k c j i .
N a le ża ło b y  tu p r z e s t r z e g a ć  n a s tę p u ją c y c h  z a s a d .  Po pierw­

sze -  n a j l e p i e j ,  aby to  były l e k o j e  związane z rzeczywistym 

nauczaniem w s z k o l e ,  a więc l e k c j e  bądź przeprowadzone, bądź 

zaplanowanej k o r z y s t n i e j s z e  są t e  p i e r w s z e .  Trzeba w ięc t e -  , 

maty indyw idualizow ać,  l i c z ą c  śiię z odmierpymi warunkami 

p r a c y  p o s z c z e g ó ln y c h  studentów , w zględn ie  z takim czy inqym 

momentem r e a l iz o w a n ia  programu w c z a s i e .  Po d ru g ie  -  s tud en ­

c i  muszą d okład n ie  zdawać s o b i e  sprawę z t e g o ,  że  n i e  cho­
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d z i  t u  o p r z e d k ł a d a n i a  tzw.. konspektów le k cy jn ych ,  wymaga­

nych ( o b e c n i e  t y l k o  w c i ą g u  p ie r w s z y c h  t r z e c h  l a t  p ra cy  

n a u c z y c i e l a )  p r z e z  w ła d z e ,  a. w zn a c zn e j  ju ż  m ie rze  z b a n a l i -  

zowanych i  ^b iu ro k ra ty zo w a n y ch ,  a l e  o sz cze g ó ło w y  o p i s  i  

u z a s a d n ie n ie  k o n s t r u k c j i  l e k c j i  i  j e j  p r z e b ie g u  ze  s z c z e g ó ł o ­
wym również r o zw in ię c ie m  w s z y s t k i c h  sposobów i  chwytów me­

to d y c z n y c h .  Do t y c h  opisów l e k c j i  włączone zatem być muszą, 

j e ś l i  mają z a s to s o w a n ie ,  t e  elementy p o stęp o w a n ia  d y d a k t -  

z y c z n e g o ,  do k tó r y c h  użytkowania  s t u d e n c i  w d r a ż a l i  s i ę  w 

zadaniach  k o n tr o ln y c h  powyżej przykładowo omówionych. Po 

t r z e c i e  -  n i e  n a le ż y  w te m a cie  p r a c y  k o n t r o l n e j  o g r a n ic z a ć  

s i ę  dc wymagania o p is u  je d n e j  l e k c j i ,  l e c z  zawsze k i l k u  
n a s t ę p u j ą c y c h  po s o b i e ,  aby w id z ie ć  n i e  t y l k o  j a k  s tu d e n t  

m a t e r i a ł  naukowy p o d a j e ,  a l e  i  j a k  go o d b i e r a ,  u tr w a l a ,  z u -  

ży tk o w u je ,  j a k  go wiąże z m ater ia łem  poprzednim i  z tym,
i

k t ó r y  z k o l e i  n a s t ą p i .  Zazwyczaj  zadanie t a k i e  powinno wy­

magać o p is u  s z e r e g u  ( 2 - 5 )  l e k c j i  r o z w i j a j ą c y c h  o k r e ś l o n ą  

j e d n o s t k ę  m etodyczną,  p o j ę t ą  ja k o  pewna tematowa c a ł o ś ć .

A więc w c i Jc o le  s t o p n i a  podstawowego może to  być p e ł n e  o p r a ­

cowanie j a k i e j ś  c z y t a n k i  według p r z y j ę t e g o  układu metodycz­

nego z włączaniem nowego m a t e r i a ł u  gra m a ty c zn ego .  W k lasach  
s t o p n i a  l i c e a l n e g o  może to  być opracowanie jed n ego  a u to r a  

lub jed n ego  w ię ksze go  utworu również z włączeniem zagadnierf 
gram atycznych.

Mogą być je d n ak  i  p o je d y n c z e  l a k e  j  e typu s p e c j a l n e g o ,  n p .  
l e k c j a  r e p e t y c y j n a  pośw ięcon a  p o w tó rzen iu  pewnego p r z e r o b i o ­

nego z l e k t u r y  czy  z gram atyki  d z i a ł u ,  l e k c j a  przy  oddawa­

niu poprawionych p r a c  p iś m ie n n y c h ,  l e k c j a  z obrazem Jbub p r z y ­

go to w u ją ca  do o d w ied zen ia  t e a t r u  c z y  k i n a ,  l e k c j a  konwersa- 

c y j n a  na temat o d b y t e j  w y c i e c z k i ,  zawodów sportow ych,  w ie ­

czorku  s z k o ln eg o  i t p .

O p is y  zaplanowanych lu b  o d b y ty ch  l e k c j i  j .  r o s y j s k i e g o  to 

poniekąd n a jw y ż s z y ,  kodcowy n i e j a k o  e ta p  w rozwoju te m a ty k i  

prac  k o n tr o ln y c h  z m e to d y k i .

A l e  do n a l e ż y t e g o  p r z e ć w ic z e n ia  studentów w s to so w an iu  

zasad m etodycznych n i e  w y s t a r c z a  sama te m a ty ka .  Momentem n i e  

mniej zasadniczym  j e s t  sposób p o p ra w ia n ia  p r a c  k o n t r o l n y c h .



Zaznaczyć tu przede  wszystkim  wypada, ż e  p ra ce  z metody­

k i  są s z c z e g ó l n i e  trudne do p opraw iania ,  ponieważ ł ą c z ą  one 

w s o b i e  zarówno za g a d n ie n ia  metodyczne,  j a k  i  problematy 
z h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  i  nauki o j ę z y k u .  Są to  więc p o n ie ­

kąd prace  s y n t e t y z u j ą c e  wiedzę s t u d e n ta ,  a l e  wymagające rów» 

n i e ż ,  zw ła szcza  od pomocniczych s i ł  naukowych (bo że  od wy­

kładowcy m etod yk i  to  r z e c z  n a tu r a l n a )  dobrej o r i e n t a c j i  we 

w s z y s tk ic h  t r z e c h  d z ie d z in a c h .  O p i e r a j ą c  s i ę  na naszym do­

św iadczeniu  s t w i e r d z i ć  wypada samokry t y c z n i e , że  w n asze j  

krakow skie j  s z k o l e  n i e  o s ią g n ę l iś m y  j e s z c z e  c a ł k o w i c i e  zada­

w ala jącego  wyniku w tym z a k r e s i e  i  musimy nad tym pracować 

d a l e j ,  z w ła s z c z a ,  że do wspomnianej t r u d n o ś c i  d o ł ą c z a j ą  s i ę  

in n e .
Wychodząc z z a ł o ż e n i a ,  ż e  metodyka wskazuje  z a s a d n ic ze  

l i n i e  postępowania dydaktycznego i  cz y n i  p r z e g l ą d  podstawo­
wych zagadnieiî  i  sposobów metodycznych, n ie  może n ato m iast  

dawać gotowych r e c e p t  >na każdy p o s z c z e g ó ln y  wypadek zw ła sz ­

cza związany z realnym tłem danej k l a s y  czy s z k o ł y ,  zważyw­

szy n a d to ,  że p raca  twórcza n a u c z y c i e l a  j e s t  czymś n a jc e n ­

n ie jsz y m  i  że zadaniem metodyka j e s t  r o z w i ja ć  j ą , a  n ie  ha­

mować -  wypada przy poprawianiu prac k o n tr o ln y c h  z metody­

k i  zachować duży umiar i  t a k t  p e d a g o g ic z n y .  Wie można p r z e ­
k r e ś l a ć  czy d y skw a lif ik o w a ć  w s z y s t k i e g o ,  co n i e  odpowiada 

n a j ś c i ś l e j  udzielonym podczas  wykładów wskazówkom, an i  s t o ­
sować do p racy  s t u d a i t a  m ia rki  własnych nawyków czy upodo­

bali dydaktycznych .  Po p raw ia ją cy  musi o c m i a ć  pom ysły4i  spo­

soby s tu d e n ta  przede wszystkim  z punktu w idzenia  ic h  c e l o ­

wości  dydaktycznej  i  zg o d n o śc i  z zasadniczym i wskazówkami 

s o c j a l i s t y c z n e j  p e d a g o g ik i^  powinien o c e n ia ć  j e  p ozy tyw n ie ,  

j e ś l i  u jaw n ia ją  zdrowy sens i  odpowiadają powyższym wymo­

gom, choćby w r z e c z a c h  szczegółow ych czy mniej i s t o t n y c h  od­

b ie g a ł y  od t e g o ,  czegośmy atudentów u c z y l i .  Każdy objaw po­

mysłowości i  ce low ej  p racy  tw órcze j  powinien być czymś bu­

dzącym rad ość  r e c e n z e n ta  i  wykładowcy, czymś»co s i ę  powinno 

p o d k r e ś l i ć  jako objaw d o d a t n i .  Ale  trudność p o le g a  na umie­

j ę t n o ś c i  o d r ó ż n ie n ia  t e g o ,  co j e s t  nowe i  n ieszab lon ow e,  

a celowe i  wartościowe d y d a k t y c z n i e ,  od t e g o ,  co j e s t  wpraw­

d z ie  nowe i  s tanowi własny pomysł s t u d e n ta ,  a l e  j e s t  n i e c e -



l o u e ,  niezgodne z p o s t u l a t a m i  p ed a go gik i /^ so c j  a l  i  s t y c z n e j  

czy zasadniczym i wytycznymi metodyki n auczania  ję z y k a  r o s y j ­

s k ie g o  w s z k o l e  p o l s k i e j .

A d a l e j .  S tu d e n c i  i  in n i  z r e s z t ą  n a u c z y c i e l e  czyn n i  p o ­
s ł u g u j ą  s i ę  c z ę s t o  a b e z k r y ty c z n ie  wskazaniami r a d z i e c k i c h  

prac metodycznych я z a k r e s i e  n a uczan ia  ję z y k a  r o s y j s k i e g o  

i  powołują  s i ę  na a u t o r y t e t  t y c h  p r a c .  Wybitna w artość  i  

a u t o r y t e t  ty c h  opracowań są  n ie w ą t p l iw e ,  a l e  tr z e b a  pamię­

t a ć ,  że p race  t e  w w ię k s z o ś c i  wypadków d o ty czą  nauczania j ę ­

zyka r o s y j s k i e g o  w s z k o l e  r o s y j s k i e j ,  r z a d z i e j  -  nauczania 

ję zy k a  r o s y j s k i e g o  w s z k o ła c h  n i e r o s y j s k i c h  wprawdzie, a l e  

t a k i c h ,  w których ję zy k iem  o jc z y s ty m  d z i e c i  n ie  j e s t  ję z y k  
s ł o w i a ń s k i .  Z powyższego wynika, że  n i e  w s zy stk o ,  co w tych  

pracach  zn ajd u j  emŷ ,- może mieć za s to so w a n ie  do s z k o ł y  p o l ­
s k i e j  i  ż e  z prać* f ta d zie ck ic h  k o r z y s t a ć  n a l e ż y ,  a l e  ko­

r z y s t a ć  kry tyczn ie^  i  rozumnie. Tak samo tr z e b a  p a m ię ta ć ,  że 
j ę z y k  obcy w s z k o l e  r a d z i e c k i e j  ( a n g i e l s k i ,  f r a n c u s k i  czy 

n ie m ie c k i )  to  n i e  j e s t  to  samo, co ję z y k  r o s y j s k i  w sz k o le  

p o l s k i e j ,  a więc i  z prac  r a d z i e c k i c h  doty czą c y ch  nauczania  

języków obcych t r z e b a  k o r z y s t a ć  o s t r o ż n i e ,  z umiarem, że 

świadomością p o d k re ś lo n e j  r ó ż n i c y .  Popraw ia jący  p ra ce  kon­
t r o l n e  n i e  może o Ttym zapominać.

A n a l iz a  pracy k o n t r o l n e j  z metodyki musi być bardzo s z c z e ­

gółowa i  uważna. Powinno być w n i e j  p o d k re ś lo n e  i  omówione 

każde dydaktyczne i  rzeczowe u c h y b ie n ie .  A n a l i z u j ą c  i  popra­
w iając  p ra ce  z metodyki r ec en z e n t  jakby prowadzi s tu d e n ta  

za rękę w je go  postępowaniu dydaktycznym i  n i e  dopuszcza do 

szkodliwych zboczeń czy błędów* J e ś l i  wychodzimy z z a ł o ż e n i a ,  

że p r a c e  k o n tr o ln e  powinny być w znacznej  m ierze sprawozda­

niami z cz y n n o ś c i  Szkolnych s t u d e n ta ,  to  poprawianie ty c h  

prac j e s t  oceną l e k c j i  studentów i  poczynań i c h  na t e r e n i e  

s z k o ł y ,  oceną tak szczegółową i  in s tru k ty w n ą ,  aby stud en t  

n ie  t y l k o  zro z u m ia ł  swój b ł ą d ,  a l e  nie p o z w o l i ł  s o b i e  na pow­

t ó r z e n i e  gó w swej d a l s z e j  p r a c y .  Tym s i ę  to  recenzowanie 

prac metodycznych r ó ż n i  od korygowania prac k o n tro ln ych  

z innych przedmiotów, że ma na c e l u  z u p e łn ie  k on kretn e ,  w 

p r a k t y c e ,  w r z e c z y w i s t o ś c i  s z k o l n e j  wyzbywanie s i ę  w n a j ­
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b l i ż s z e j  i  d a l s z e j  p ^ y s z ł o ś c i  raz dokonanych uchybień czy 

n i e d o c i ą g n i ę ć .
A le  p r a c e  k o n tr o ln e  z metodyki r ó ż n ią  s i ę  j e s z c z e  czym in ­

nym, a przyn ajm n ie j  powinny s i ę  r ó ż n ić  od prac z innych 

przedmiotów: są  d la  studentów n a j b a r d z i e j  żywe i  i n t e r e s u ­
j ą c e  jak o  bezpośrednio  związane z i c h  codzienną pracą  i  co­

d z ie n n ie  nasuwającą s i ę  problematyką na t e r e n i e  s z k o ł y .
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